
7. Środa 10. Stycznia Rok wydania 65.

Z Dodatkami kos2ta je  
w  p renum erac ie :  B e z  po­
c z t y :  kwartaln ie  4 z ł . ;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t a :  kwarta ln ie5z ł. ;  
miesięcznie 1 zł. 75 c. w. a.

Insercya w póJkolnmnie 
drukiem garmont, 7  cen­
tów od w ie rsza  — I tek la -  
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej.

Część urzędowa.
Gmina O leszów , w  obwodzie  Stanis ławowskim,  celem za p r o ­

wadzenia u siebie uregulowanej  nauki szkolnej zobowiąza ła  się po 
wieczne czasy,  dom pod Nr.  31,  ofiarowany na szkolę,  u t r zymywać  
zawsze w dobrym stanie,  posprawiać  sprzęty szkolne,  s ta rać  się 
o u t r zymanie  w szkole ochędóstwa ,  rąbać i zwozić d rzewo na opał 
szkoły  ofiarowane przez  właściciela dóbr  p. Ł a z a r z a  Czuczawę na 
czas posiadania Oleszowa w ilości 2 sag sześć,  na rok,  w  razie 
pot rzeby  dos ta rczać  d rzewo własnym kofztem, i nareszcie  płacić 
każdoczesuemu nauczycielowi 100 zł r .  w. a. na rok.

Dla polepszenia tej  dotacyi zobowiązał się gr .  kat .  proboszcz 
miejscowy ks. J e r z y  Jakonowicz  na czas sw^ego te raźnie jszego ple-  
bańs twa  płacić roczn ie  2 zł r .  w.  a.

Dla załoZenia r egularne j  szkoły  jarafialnej w Pieniakach  
w obwodzie złorzowski rn  zapewnil i  następujące ofiary:

1)  Właścic i el  dóbr  W łodzim ierz ir. D zieduszycki  na czas 
swego  posiadania Pieniak j ako  dodatek  do uposażeni,-, nauczyciela 
roczna kwotę 82 z ł r .  w. a., t udz ież  na pał izby szkolnej  i pomie­
szkania nauczyciela rocznie 52  fur  d rze ra  ;

2 )  dzie rżawca  propinacyi  Leib Sc.w ager  na czas swego s t o ­
sunku dzierżawy roczny doda tea  do tposazenia w kwocie 4 zł r .  
wal- a u s t r . ;

3 )  gmina P ien ia k i  roczną  dotacj i  w kwocie 82 zl r .  w. a- 
obowiązując się oraz ,  istniejący pod nr. k. 9 dom szkolny jako  tez 
istniejące porządki  szkolne u t rzymywać  zawsze w- dobrym stanie,  
z a j m o w a ć  się czyszczeniem szko ły ,  zpewnione p rzez  właściciela 
dóbr  d rzewo na opał  z r ęb yw ać  i p rzysawiać ,  a jeźl iby ten dodatek 
ze s t rony właściciela dóbr  miał us tać  z czasem,  dodawać 30 fur  
d rzewa  na opał ,  a uakoniec nauczyci lowi,  k tó ry w t akim razie 
będzie pełnić s łużkę diaka,  płacić pouczone z t ą  s łużbą dochody,  
oblli&oua na 39 zł r .  6 1 ’/s c, w. a.

Okazaną temi ofiarami poży tecną dla ogółu dążność  ku po­
parciu oświaty między ludem wiejski*- podaje się z wyrazem uzna­
nia do wiadomości  powszechnej.

Z c. k. galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów,  20.  l is topada 1865.

(T j urzędowej części Gazety w iedeńskiej.)
Jego c. k. Apostolska Mość raczył wydać naj łaskawiej  nas tę­

pujące najwyższe pismo odręczie do ministra stanu :
„Kochany  hrabio Be lc red i! Dla zaspokojenia int eresowanej  

ludności  Mojego Lo mbardo-wemekiego  Króles twa rozporządzam co
na s tępu je :

1 )  Byłym krajowcom Lonóardo-weneck iego  Króles twa,  którzy 
j ako bezprawni  wychodźcy s k a z n i  zostali,  będą darowane zawar te  
w patencie z 24.  marca 1832 pmvne  skutki  samowolnego wychodź-  
twa, i zostający pod sekwes tren  majątek ma być niezwłocznie wy ­
dany właścicielom, względnie p nw ny m  ich zastępcom lub należyi ie  
udowodnionym pełnomocnikom.

Osoby te jednak t r acą olywatels two aus tryackie i mają być 
nadal  wc wszys tk ich stosunkac!  cywilnych i pol i tycznych t r a k t o ­
wani jako  cudzoziemcy,

2 )  Wszys tkie  procesa,  toizące się w sądach za bezprawne  
wychodźs two  k ra jowców Lombaido-weneckiego Kró les twa,  mają być 
przyt łumione.

3 )  Mój Namies tnik w Lonbardo  - weneckiem Królestwie  ma 
wychodźcom tego k ra ju  dozwalać uwolnienie od poddańs twa aust ry-  
ackiego także w r az ie  istnienia p rzeszkód wymienionych w §. 7. 
powyższego patentu,  jeźl i  w przeciągu roku od dnia dzisiejszego 
0 to upraszać będą i dopełnia inrych,  w §. 3. r zeczonego patentu 
przytoczonych obowiązków.

4 )  Namies tnik jest  upoważniony,  za ła twiać  przyzwalające prośby 
bezprawnie  nieobecnych krajowców lub wychodźców Lombardo-  
weneckiego Kró les twa ,  z wyjątkiem dezer t erów wojskowych ,  o bez­
ka rny po w ró t  a względnie o powtórne przyjęcie do poddańs twa 
aus t iyackiego ,  jeźli  takie  p rośby  wniesione zos taną iv przeciągu 
roku,  zacząwszy od dnia dzisiejszego.

W r a z i e ,  j e ź l ib y  N a m i e s t n i k  ze  w z g l ę d ó w  b e z p i e c z e ń s t w a  p a ń ­
s t w a  w a h a ł  s ię  p r z y z w o l i ć  na  t a k i e  p r o ś b y ,  m a ją  o n e  b y ć  p r z e d ­
k ł a d a n e  m i n i s t e r s t w u  s t a n u  do r o z s t r z y g n i ę c i a  w p o r o z u m i e n i u  z  m i­
n i s t e r s t w a m i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i p o l ic y i ,  a w  r a z i e  r ó ż n i ą c y c h  
*ię z d a ń  M n ie  s a m e m u  d l a  o s t a t e c z n e j  d e c y z y i .

O s n o w ę  t e g o  p i s m a  o d r ę c z n e g o  m a s z  paw n i e z w ł o c z n i e  p o d a ć  
w i a d o m o ś c i  p o w s z e c h n e j .

Wiedeń,  1. s tycznia 1866.
F ranciszek Józefa  m . p . K

Ihęić n ’©urzędowa.
f iw o w , 10. stycznia.

Const. Oest. Złg- p i sze :  „ Z  okoliczności ,  że Austryct b ra ła  
u d zia ł w  zaw arciu m iędzynarodowej konw encyi telegra f owej, 
podpisanej  t akże  przez pełnomocników- t ak zwanego „Królestwa  
W ł o s k ie g o 0 , wyprowadza ły  niektóre dzienniki  wniosek faktycznego 
uznania tego państwa ze s t rony e. k. r ządu.  Wniosek  taki  j e s t  
całkiem nieusprawiedl iwiony.  T ak że  p rzy innych t r ansakeyach  dy- 
p lomatyczn ch, w k tó rych b ra ł  udział  rząii Króla W i k to r a  Ema ­
nuela,  jak p rzy  zawarciu konwencyi  względem cła na Skaldzie,  i 
p r z y  t r ak tac ie -w zg l ęd em żeglugi na niższym Dun a ju ,  pomijała Au- 
s t rya ,  by nie stawić p rzeszkód  zawarc iu  t ak pożytecznych dla ogółu 
umó-w, formalne szkrupuly,  jakie mogia  obudzać ty tu la tura  r ze cz o­
nego Monarchy.  By j edn akż e  takie postępowanie nie zdawało się 
być  p rzesądzen iem s tanowiska Anstryi  w te; mie rze ,  sk ładano zawsze 
w takich  razach  oświadczenie do p ro tokołu  tej  t r eśc i ,  że z z a w a r ­
cia odnośnej  ugody nic można wnioskować o zmianie w pol i tycz­
nych s tosunkach mocarstw ukir  dających się między sobą.  Tak i e  
zas t r zeżen ie  nastąpi ło też  przy podpisaniu europejskie j  konwencyi  
telegrafii  wej .K

Wiedeńsk i  korespondent  dziennika id ó k  T a n u ja  podaje ki lka 
c i ekawych szczegółów o sk ła d zie  stronnictw  na sejm ie węgier­
skim . W centrum będzie stać Deuk , k tóremu p rzypadło zadanie 
godzenia zdań sprzecznych.  Obadwa sk rzyd ła  będą — jak się 
zdaje —  dzielić się na r azie na dwie połowy.  Ostateczna prawica  
będzie walczyć za systemem municypalnym, względnie za sys temem 
z roku 1847, zastosowanym do okoliczności .  Nap rze c iw  tej stoi 
skrajna  lewica,  k tó re j  p rzewodnik  nie j e s t  jeszcze naznaczony.  T a  
par tya nie chce nic wiedzieć o rewizyi  ustaw z roku 1848,  lecz 
pragnie za tr zymać je ile możności  bez zmiany.  Ś ro d k o w a  p rawica  
będzie pod przewodnictwem znakomitego magnata przemawiać za 
kompromisem między przeszłośc ią  a te raźn ie jszością.  T a  f r akeya  
p rzypuszcza  r e w iz ję  us taw % roku 1848,  i to przed koronacyą.  
Ś rodko wa  lewica s ta ra  się również  ile możności  uwzględniać s t o ­
sunki  i < lico r e w iz j i  ustaw- z r. 1848 ale tylko po koronaeyi .

Z aw a r t y  między P rusam i i R o sy  a trakta t pocztowy  zawiera  
postanowienie,  że ma on hyc ważnym tak. e dla tych k ra jów  nie­
mieckich,  gdzie rząd pruski  zajmuje się admin i s t r ac ją  pocztową.
Z tego wynika,  że tak Księstwo Laucuburg  j ako  też Szlezwik  mogą 
korzys tać z p reroga tyw t r akta tu .  „Ten fak t  —  powiada korespon­
dent  dziennika W eser Z>tg. —  zdaje się tylko dowodzić,  że rząd 
rosyj sk i  nie żywi wcale przeciw poli tyce pruskiej  w Księstwach 
owej nieprzyjaźui ,  j a k ą  przypisują mu w obozie s t ronn iczym.”

Dzienniki  pruskie  zajmują się ciągle domysłami co do p r z y ­
sz łego  sejmu królestwa.  7. ci dl. Corr. u t r zymuje ,  że ustępy mowy 
od t ronu zostały już  z redagowane w pojedynczych  mini s t er stwach .  
„Podług  wszelkich oznak —- powiada ten dziennik —  zdaje się, że 
mowa t ronowa za t rzyma  cha rak te r  ściśle p rzedmiotowy.  Re prc zen -  
tacya ludu zbierze się, w s t r eszczonym przeglądzie przeds tawi  się 
jej ,  co się stało od czasu ostatniej  jej s e s j i ,  i jakich prac spo­
dziewa się po niej r ząd  dla poparc ia  pomyślności  kraju.  Ty m spo­
sobem uczyni rząd zadość swemu obowiązkowi  w obec rep r eze n-  
tacyi  ludu, i od tej będzie zależeć potem, czy zeehce korzys tać  ze 
sposobności  ula przyczynienia się óe pomyślności  kra ju. ”

Monitor  wieczorny i Constitutionncl p rzynoszą obszerne w y ­
jaśnienie w sprawie  wypowiedzenia a ng i e is ko-francu  s k  i eg o ka r­
telu. B i k lamaeyc  Francyi  odnosi ły się zawsze  tylko do t rudności  
p rocedury względem pospoli tych zbrodnia rzy ,  i nie p rzychodzi ło  jej  
wcale na myśl  rozc iągać t r a k t a t  także na zb rodn ia rzów poli ty­
cznych,  j ak  to prasa  angielska niesłusznie przypuszcza.  M anchester  
Guardian  rozprawia o tym samym przedmiocie i proponuje r z ą ­
dowi angielskiemu,  ażeby w ogóle z rz ek ł  się t r a k t a tó w  wza jemno­
ści i za pomocą us tawy oznaczył  warunki ,  pod j akiemi  mogłyby 
wszys tkie państwa rek lamować od Anglii swoich zbiegłych z b r o ­
dniarzy.  T ak że  H erald  przemawia w interes i e r zą du  f rancuskiego,  
k tó re  zażalenia nazywa Raiły Te/egraph  również  s łusznemi.

Ostatnie wiadomości  z H i s z p a n i i  donosiły o dość  n iebez­
piecznym,  j a k  się zdawało przebiegu przesi lenia,  k tóre  ws trząsnę ło 
kraj  na nowo.  Stolica jest  spokojna,  ale przeds iębrane w niej a r e ­
sztowania dowiodły,  ze i tam przynajmniej  częśc iowo g r u n t  j e s t  
podminowany.  P rzy  zamieszaniu,  jakie sp rawi ły  w kra ju s t r onn i ­
ctwa poli tyczne,  można było z góry tu przypuszczać.  Tymczasem 
zapewnia ja  najnowsze doniesienia telegraficzne,  że rok osz  wojskowy 
ograniczy ł  się tylko na t r zech  miejscach,  Aranjuez,  Ocauo i Avila, 
i że całe to powstanie j e s t  j uż  p rawie skończone.  T e l egr am  z Ma­
drytu z 7 b. m. donosi,  że wszędzie panuje zupe łny spokój.  J e ­
nerał  P r im znajduje się w L a  Manehy.  i zdaje się, iż ma zamiar  
dostać się do Andaluzj i .  J e n e r a ł  Zabala ściga go,  a inna kolumna 
pod dowódz twem margrabiego Duero s tara się odciąć j e n e r a ł a  Prima
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i pows tańców z Avili od g ran icy  por tugal skie j .  0 ’Donnell  o św iad­
czył  w senacie,  że ważne okoliczności  każą się domyślaó wielkiego 
spisku,  k tó ry ma byó rozga łęz iony w całej Hiszpani i ;  ale ruch  r e ­
wolucyjny nie znachodzi  nigdzie odgłosu.  W  Madrycie i na p ro -  
wincyi panuje zupe łna spokojność i nie ma p rawie wątpl iwości ,  że 
pows tan ie  będzie już  wkró t ce  zupełnie  przyt łumione.

I .
L w ó w ,  9.  s tycznia.  Gdyby j e szcze  po t rzeba na to dowodu,  

iż mini steryum obecne sz cze ry  ma zamiar  przyznania krajom k o ­
ronnym prawdziwe j  autonomii,  to dowód t en co do Galicyi zn a ­
lazłby się w p ro jektach  do p raw  sejmowi krajowemu złożonych,  
a  mianowicie w ustawie wzg lędem urządzen ia  gmin,  w ustawie do­
tyczące j  obsza rów dworskich,  a w końcu w ustawie o rpprezenta-  
cyi powiatowej ,  k t ó r e  wszystkie dążą do zapewnienia krajowi r z e ­
czywis tego samorządu we wszys tk ich  spraw»acli lokalnych i w ew n ę­
t r znych .  T r z y  nstawTy wspomnione są w ścisłym między sobą związku ; 
t r a fn ie  p rze p ro w ad z on e  u tw or zą  w kraju całym instytucye i władze 
p r ow in c jo na lne ,  k tó ry ch  os ta tecznym wyrazem będzie sejm gal i cy j­
ski,  t udziez  wydział  k r a jowy z ramienia se jmu at rybucye swe wy-  
konywający .  Kra j  więc  sam w sp rawach  swy ch  wewnęt rznych s ta ­
nowić,  p rze z  wybranych  z łona swego reprezentantów'  majątkiem 
swym za rządzać  i czuwać będzie nad zakładami ,  k tó re  z krajowych 
funduszy powstały i z tychże funduszy są u t r zymywane.  Od kraju 
samego,  a r aczej  od pol i tycznej  wytrawnośc i  jego mieszkańców i 
gor l iwości  ich o dobro publiczne zależeć będzie dalszy rozwój  in- 
s tytucyj ,  k tóre do ustalenia pomyślności  prowincyi  naszej  silnie 
p rzyczyn ić  się mogą.

P i e r w s z ą  z kolei i niejako podstawą dwóch innych j e s t  ustawa 
wzg lędem urządzenia  gmin,  autonomia bowiem gminy to podwalina 
autonomii  kraju,  z niej wszys tko  wypływa,  na niej się wszystko 
opiera.  Autonomia gminy to t a rcz a  p rawd z iwe j  swobody i w o ln o ś c i ; 
nie masz ich bowiem tam,  gdzie gmina j e s t  tylko pros tą  podziałką 
adminis t racyjną , osta tnim szczeblem władzy u góry sc en t ra l i zo wa­
nej, z góry wypływające j ,  gdzie w sp r awach  gminy samej s tanowi 
p re fek t  lub pod prefekt ,  narzucając j e j  zwie rzchn ików obcych,  po za 
j e j  łonem wybranych.  Najszumniejsze f razesy  o wolności ,  równości  
i b r a t e r s tw ie  na nic się nie p rzydadzą,  j eże l i  obok nich nie zos ta­
wia się ludziom swobody  rozrządzen ia  wspólnym swym majątkiem, 
stanowienia w wspólnych swych sprawach lokalnych,  jeżeli  się ich 
uważa za małoletnich,  k tó rym kurate la  p rawna dodana hyc musi. 
Ludz ie nie nabędą zdolności  do rozpoznania sp ra w  państwa,  sp raw 
obszerniej szego  zakresu,  jeżeli  im nie będzie dana sp os ob no ść ,  j e ­
żeli im odjęta będzie możność zajmowania się wspólnemi  swemi 
acz lokalnemi i drobniej szemi  sprawami.  Bo rady  gminne,  r ady  po ­
wia towe,  to prawdz iwe  szkoły publicznego życia,  tam ludzie zd ro ­
wym rozsądk iem obdarzeni ,  w starciu się zdań i poglądu,  znajdują 
sposobność do rozszerzen ia  swych  wiadomości ,  wyleczenia się z p r z e ­
sadów i p rzygotowania  do działań w obszerniejszym zakres ie .

P ro je k t  do ustawy gminnej  sejmowi naszemu złożony opiera 
się na najl herafniejszej  zasadzie ,  | r zyznaje r ep r ez en ta c j i  gminnej 
zupe łny zarząd sprawami  gminy,  zarząd  jej majątku,  czuwanie nad 
bezpieczeńs twem osób i w łasności ,  zgoła całą  policyę miejscową,  
zasl r zegajnc tylko w wypadkach ważniej szych odwołanie się do 
wład z  autonomicznych,  do wydziału k ra jowego  i sejmu.  P ra w o  z o ­
stawia gminie wybór  jej  p rze łożonego ,  zas t r zegając tylko za tw ie r ­
dzenie. wyb oru  p rzez władzę  poli tyczną.

Rozległy  j e s t  za p ra w d ę  zak res  działania gminy w §. 27.  p r o ­
j e k tu  ustawy po szczególe wymieniony.  W y d z ia ł  gminny to p ie rw­
sza i jedyna władza,  k tó ra  wchodzi  w- bezpośredni  s tosunek z lu­
dnością gminy.  cznwra nad jej  bezpieczeństwem,  p r zes t r zeg a  po­
rządk u  i spokojności ,  to władza,  k tórej  kaZdy mieszkaniec gminy 
w  zakres ie  prawa s łuchać pzwinien,  a władza  ta powstała  z wol­
nego wyboru ,  sk łada się z w spółoby wateli  jednego miejsca,  pocho ­
dzi  w ra z  z ludnością gminy z j ednego  i tego samego gniazda.  
W  takiem pojęciu gininy mieści się i t kwi  p rawdz iwa  wolność i 
swoboda ,  p r aw dz i wa  autonomia wyrazem jej  będąca.  Rozpa t rzywszy 
się w p rawodaws twie  wielu k rajów ościennych,  mało gdzie widzimy 
r ó w n e  gminie p rzyznane  swobody,  rozleglejszyeh nigdzie prawie  nie 
zna jdz iem.  P ro jek t  do us tawy  s tanowi  wprawdz ie  w ustępie 12. 
§.  2 7 . ,  iż s w yższych  w zględów  państw a  mogą pewne czynności 
p olicyi m iejscow ej hyc przekazane w pojedynczych gminach or­
ganom rządow ym , ale to tylko na drodze ustaw y  nas tąpić może, 
nie j e s t  to  więc fu r tka  zos tawiona samowoli  adminis t racyjnej ,  j akby 
k to  za rzuc ić  mógł,  bo us tawa  uchwalona być może tylko na d r o ­
dze p rawodawczej ,  w k tó re j  wspólny z sobą udział  Monarcha,  aktem 
najwyższej  swej  łaski ,  r ep r ez en ta c j i  ludowej p rzyznać raczy ł .

Co do wyboru  p rze łożonego  gminy dają się s łyszeć  glosy,  iż 
właściwie jby  może było,  gdyby władza pol i tyczna z t e rna  przed 
radę gminną p rzedstawionego,  p rze łożonego  sama wybierała ,  z b ie ­
giem czasu zda rzyć  się bowiem może,  iż gdy za twie rdzen ie  p r ze ło ­
żonego  nawet  za powtórnym i pot rójnym obiorem odmówione b ę ­
dzie,  w  takim razie  władza pol i tyczna mogłaby nasełać gminie p rz e ­
łożonego  z własnego  ramienia,  j a k  się to dzieje w jednym krajów 
ościennych,  gdzie na tej  d rodze  wiele znaczniej szych gmin miej­
skich pozbawione zostały  jednej  z najważniejszych at rybucyj ,  z prawa 
gminnego wypływającej .  Wsze lako  obawa t a  zdaniem naszem z u ­
pełnie j e s t  nieuzasadniona,  płonna,  bo §. 18. projek tu  us tawy  se j ­
mowi  złożone j  wyraźn ie  stanowi,  iż członkowie przełożonemu p r z y ­
dani  w po rz ą d ku  ilości głosów,  j a ką  otrzymali  p rzy  wyborze,  za-

s t epywać go mają w r a z a c h , gdy tenże będzie przeszkudzunfm , 
to jes t ,  gdy  dla zaszłej  p rzeszkody urzędu swego nie będzie mógł  
wykonywać .  Otóż odmówienie za twierdzenia p raw em wymaganego,  
byłoby już  ową p rzeszkodą,  j aką prawo przewidzia ło ,  a której  z a ­
razem zaradzi ło ,  s tanowiąc dla uniknienia wszelkie j  wątpl iwości  lub 
zawiłości ,  iż w razie  równości  g łosów los o pierwszeńs twie  roz . 
s t r zyga.  J e s t  więc zawsze p rze łożony gminy,  bo w razie p rzeszkody  
miejsce j ego  zajmuje ten członek wydz ia łu  gminnego,  co p rzy  w y ­
borze najwięcej  głosów otrzymał .

§. 19. nie dozwala wymawiać się od przyjęcia  wyborów na 
p rze łożonego lub członka wydziału gminnego,  krom w przypadkach  
wyraźnie  określonych,  pa ragra f  zaś 64.  wkłada na p rze łożonego 
gminy i cz łonków jemu p rzydanych odpowiedzia lność za czynności  
w obec gminy i rządu.  Tym sposobem prawo zniewala niejako lu­
dność gminy do zajmowania się swemi sp r aw am i ,  chce j ą  wdroż yć  
w  opieranie się ea własnych si łach swoich,  dotąd bowiem ludność 
po wielkiej części ,  j a k  to p. minister  s tanu w okólniku swym t r a ­
fnie wyrazi ł ,  przyzwyczajano z umysłu do kołatania o wszys tko  do 
drzwi  urzędowych,  utrzymując j ą  w s tanie  ciągłej  małoletności .  Zo 
zmianą systemu zmienić się to musiało,  i zmiana ta wyjdzie na d o ­
b re,  Bo lud pozna wnet korzyści  za jmowania  się własnemi swemi  
sprawami,  a zajęcie to przyczyni się do podniesienia go moralnie i 
uzacnienia,  nauczy go szinować p rawa  obcych  dlatego,  ażeby wła ­
sne j ego  p raw a  przest r ztgane być mogły.

Monarchia A iistryacka.
W  8. stycziia.  (N ow iny dw oru . —  W iadom ości bie­

żące .)  Najj .  Pan raczył  najiniłościwiej  nadać p rezesowi  dyrekcyi  
kolei północnej  Cesarza  l erdynanda Józefowi  Stum m cr  i s e k re ta ­
rzow i  j eneralnemn Karoltwi F ry d ery k ow i  Fellm ann  z uwolnieniem 
od taxy o rde r y  żelaznej  lorony t r zeciej  k l a sy ;  zastępcy se kre ta r za  
j enera inego Jakóbowi  J u h b i  k rzyż  kawaler ski  o rderu  F ranc i szka  
Jó z e f a ,  a j ene ra lncmu inspektorowi Wi lhelmowi E ichler - E ichkorn  
z uwolnieniem od taxy tytsł r adzcy rządowego .

Naj jaśniejs i  Państwo znajdowal i  się p rze dwc zor a j  na u roezy-  
stem nabożeńs twie  w c. ; . kościele parafialnym burgu.  Po nabo­
żeństwie Najj .  Pan przyjmował p.  minist r a s tanu hr .  Be lcredi ,  a 
w południe p rezydownł  n r adz ie  minis teryalnej ,  w której  wzięli 
udział  wszyscy panowie nmis trouie i kanc lerze  nadworni .  W czoraj  
o godzinie 4tej  po południ  by ł  obiad famili jny u Najj .  Pana,  na 
k tó rym znajdowal i  się wszrscy tu obecni cz łonkowie najwyższego 
dworu.  Dziś przed południm Najj .  Pan będzie udzielał  audyeneye 
powszechne.

.(ego kr .  Mość Książę Kotr Oldenburski  z »*alzonką był  d. 4. 
b. m. na audyenoyi pożegnaluj  u Najj .  Pana » u Najj.  Pani,  a d. 5. 
o godzinie 6 3/ 4 zrana  odjechał  z rodziną i or szakiem pociągiem po­
śpiesznym na T ry e s t  do Wenecji ,

P ro feso r  dr.  Braun powoływany p rzed wcz ora j  do L incu do 
ks iężniczki  Elżbiety,  córki  J.  C. M. Arcyksięcia  Józefa,  k tó r a  z a ­
padła na zdrowiu,  powróci ł  już do Wiednia ,  gdyż dostojna pacy- 
enlka ma się lepiej.  Przybył  tu książę U rs e l ,  nadzwyczajny poseł  
króla Be lg ó w ,  wraz z synem swoim i s tanął  w hotelu pod „ r z y m ­
skim cesa rzem" .  P rzy wo żą  om notyfikację o wstąpieniu na t ron  
Króla Leopo lda II.

P rz edw cz ora j  przybyła to  z W ęgier  deputaeya dla p roszenia  
Najj.  Pani aby r ac zy ła  zjechać d) Pesztu.  Do deputacyi  n a l e ż ą : 
Jego Eminencya ka rdyna ł  prymas S c i l ou sk i ,  biskup Antoni  Nako,  
baron B. Wenkheim,  hrabia A. Ssapary,  P aw eł  hr .  Este rhazy ,  Jul .  
h r .  Szecheny i ,  Alexander  hr.  Tcldcy, hr.  Andrassy ,  hr .  Bela S ze -  
chenyi,  Wł ady s ł aw  Jankowi tz,  Paveł  Daniel,  J an  Damaskin,  J e r z y  
Benzik,  Jan Tour ,  Jan  Victorics,  jar.  Sennyey  kr .  t awern ik .  Dziś
0 godzinie  12tej  w południe będzie deputaeya przyję tą .  Wszyscy  
członkowie deputacyi  zoslal i  zaproszeni do cesa rskiego stołu.

(C . k. komitet centralny w istow y)  rolniczej ,  p rzemysłowej
1 a r tys tycznej  w Paryżu  wydał  pod dn. 5. b. m. następujące ob­
wieszczenie :

„Oyrekc ya  uprzywile jowanej  kolei północnej Cesarza  F e r d y­
nanda zezwol i ła ,  aby od przedmiotów przeznaczonych  na wystawę,  
k tó re jako takie będą  zaopatrzona w certyfikaty komitetów filial­
nych,  był  pobierany za drogę tam i napowró t  fracht  zniżony w kwo­
cie 1 c. od eetnara i mili wraz  z nal rżytośc iami  pobocznemi."

(C es. ro sy jsk ie  poselstwo v  W iedniu)  ogłasza,  że zacząwszy 
od 13. s tycznia  1866 t aksy za wizowanie paszpor tów,  l egal i zację ,  
wizowanie i wystawianie dokumeifów pobierane dotychczas tylko 
p rze z  ces. r o s y j s k i e  k o u z u la t y ,  mogą być t akże  uiszczane w ces.  
rosyjskiem poselstwie.

W y k a z  tych taks może być p rze j rzany  w tejnże poselstwie.  
Taks a  za wizę paszpor tu  wynosi 50 kop. w sr.  =  85 c., za l ega­
l izac je  podpisu 1 rubel  sr .  — 1 zł r .  70 e. w. a..

Dla zapobieżenia nie dozwolonej emigracyi  z Królestw-a L o m-  
ba rdzko-weneck iego ,  k tó ra w roku 1859  i latach nas tępnych nie 
zwykłe  p rzybr a ła  rozmiary,  władza k ra jow a  zniewolona była do 
postępowania przeciwko zbiegom, o ile net. XII.  t r ak ta tu  pokoju 
Zurychsk iego  do nich zastosowany być nie mógł ,  w duchu patentu 
emigracyjnego z roku  1832 i do wyrobienia sądowej  sekwest racyi  
na ich majątki.

W  późniejszym czasie emigrac ja  zupełnie ustała i wielu emi­
grantów'  powróci ło na łono swych rodzin w skutek  edyk tów wzy­
wających ich do powro tu  do kraju,  lub na mocy osobnego pozwo­
lenia władzy.
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Znaczna j e s t  j edn ak  liczba tych ęo jako bezprawni  emigranci  

sądownie skazani  zostal i  i według  §. 10 patentu wyż powołanego 
stracil i  nietylko p rawo obywatel s twa aus t ryackiego,  lecz i s z lache ­
ctwo tu te jszokra jowe,  prawo roz rządzania  swym majątkiem i prawo 
nabywania lub pozbywania własności  w krajach monarchyi- P r z e ­
ciwko wielu nieobecnym jest  j e szcze w toku  postępowanie sądowe 
Z powodu nieprawnego wydalenia się z kraju.  Przec iwko najwięk­
szej  części- emigrantów nie rozpoczęło  się jeszcze postępowanie są­
do w e ,  wielu zaś  z pomiędzy nich bądź niedozwolonem przyjęciem 
zagran icznego  obywatelstwa,  bądź wstąpieniem do s łużby wojsko­
wej lub cywilnej,  bądź dokonaniem czynów w §. 7 patentu emigra ­
cyjnego wymienionych,  wystawili  się juz na skutki  prawne n iedo­
zwolonej  emigracyi .  P rócz tego nawet  stosunki  prawno poli tyczne 
wielu emigrantów z czasów przeszłych dotąd j e szcze  u regulowane 
nie zostały.

Ł a t w o  p o ją ć  można j a k  ciężko dotknię te  zostało życie f ami­
lijne a nawet i egzys te nc ja  znacznej  —  ba większej  nawet  części 
ludności lombardzko-weueckiej  w sku tek  dotychczasowej  emigrac j i  
i p rawnych ich sku tków.

Jego Cesar ska Mość otwierając z ufnością drogę do zupe łne­
go porozumienia się i pojednania,  nie mógł  już  w ojcowskiem sercu 
swojem dłużej zapoznać za t rwożenia  panującego w króles twie Iom- 
bardzko-weneck iem,  i powszechnego pragnienia za radczego  ś rodka.

Środek  ten zaradczy przynios ło w pełnej  zupełności  odręczne 
pismo cesarskie dziś ogłoszone,  według pisma tego albowiem ci co 
skazani zostali za niedozwoloną emigracyę i za g ran icą  pozostać 
chcą,  w wszystkich s tosunkach obywatelskich i pol i tycznych,  nale­
żeć mają do kategoryi  obcokrajowych ,  z uwolnieniem ich od sk u t ­
ków prawnych zapadłego  wyroku emigracyjnego ;  wszys tkie  procesa  
tego rodzaju mają być zaniechane a w skutek inst rukcyi  i nadzwy­
czajnego pełnomocnictwa namies tnikowi  udzielonego,  emigranci  będą 
mogli wystarać  się na najkrót szej  drodze o os ta teczne uregulowanie 
stosunków ich prawno-pol i tycznych.

Oby wdzięczność ludności lombardzko-weneckiej  godnie odpo­
wiedziała wspaniałomyślnej  łasce Cesarza  jej i Pana !

Czynności sejmów krajowych.
Na posiedzeniu sejmu czeskiego  w dn. 8. b. m. odczytano 

adresy wydziałów powiatowych w Beraun i Wlasch im wyraża jące 
podziękowanie za przyjęcie adresu.  Marszałek sejmu k rajowego 
odczytał  odpowiedź Najjaśn.  Pana d a n ą  przy wręczen iu  adresu,  k tó ra  
opiewa j ak  nas tępu je :

„Przyjmuje  adres  sejmu k rajowego czeskiego z najzupelniej-  
szein zadowoleniem.  Usposobienie lojalne i dobre pojecie Moich 
chęci,  wierne,  pełne zaufania przywiązanie do t ro n u  , wyrażone 
w adresie,  wszystko to umacnia Mię w nadziei,  że r ząd Mój na 
obranej  drodze,  k tó rą stale pos tępować będzie,  znajdzie w rep r e -  
zentacyi Kró les twa czeskiego silną podporę.

Kto chce dążyć do celu jasno wskazanego w Moim manifeście 
z 20.  września,  nie ulęknie się t r ud ów  i ofiar dla osiągnięcia go 
niezbędnych.  Z radością powi tam chwilę w której  spełnienie wiel ­
kiego dzieła zawiedzie mię do s t arożytne j  s tol icy P ragi ,  aby poś ród  
wiernych Mi Czechów,  dopełnić aktu korenneyi  według prawa i 
świętego zwycza ju .«

„Zapewni jc ie  sejm krajowy o Mojej zupełnej  życzl iwości  i 
i łasce cesarskiej . “

O d c z y t a n i e  t e j  m o w y  b y ł o  p r z e r y w a n e  g r z m i ą c e m i  o k l a s k a m i .

Hiszpania.
I W a d r y t ,  3. s tycznia.  ( S ta n  rzeczy .) Corr. H avas  o t r zy ­

mała z M a d r y t u  z 3. b. ni. wiadomości ,  k tóre  potwierdzają ,  że 
wbrew zapewnieniom kilku tamtejszych dzienników wzburzen ie  nie­
tylko nie ustaje,  ale owszem się wzmaga.  Koresponden t  uważa s ta ­
nowisko 0 ’Donnella w tej  chwili za równie niepewne,  j ak  było po­
łożenie Narvaeza p rzed siedmiu miesiącami,  ale dziś j e s t  o tyle 
{torzej jeszcze,  iż niechęć znacznie się powiększyła.  I stotnie bo­
wiem wzmogła się w zas t r a sza jący  sposób nędza w roku upłynio-  
"ym , k tó r y  był  bardzo niepomyślnym dla handlu i p rzemysłu,  
' w którym oprócz tego nawiedzi ła kraj  złośliwa epidemia.  Lud.  
który niedowierza swoim prze łożony ni, i do pewnego stopnia s łu ­
p n i e  obwinia ich o wszystkie nieszczęścia,  k tóre go dotykają,  g o ­
tów je s t  oddać się w ręce pierwszemu lepszemu mężowi stanu,  
który przyrzeknie  mu reformy,  żądane usilnie w całej Hiszpanii .  
Korespondent  zapewnia ( co  z resz tą  sprawdzi ło się już ) ,  zc j enera ł  

stanie na czele powstania,  a nawet  mówią juz o dyktaturze  
lub rejencyi  z księciem Asturyi  na tronie.  Wszys tko  to uważają 
Wprawdzie tylko za po g łoskę ,  ale to pe w n a ,  ze w razie wybuchu 
powstania b y ł o b y  położenie Kró lowej bardzo t rudne,  i że może być 
sp rwod owa ną  do abd jkacy i  dlb ocalenia dynastyi .  A lbo wiem —  po- 
wuada korespondent  —  istnieje w Hiszpanii  par tya ,  która z każdym 
dniem staje się  silniejszą,  mianowicie pa r tya  iberyj ska,  k tóra  zada 
połączenia Hiszpanii  z Po r tu ga l i i  pod ber łem domu Braganza.

Anglia.
L o n d y n *  4. stycznia.  (D a lszy  proces Fenian. —  Różne 

Wiadomości.) W Cork  w h-landyi toczy się ciągle dawny proces 
sP*skowyeh Fenian.  Michał  0 ’Regan p rzekonany  o werbowanie  do 
?AV,asku, Tomasz Hayes o zajmowanie się jego organ izacyą skazani 
^°stuli pierwszy na 7, drugi  na 10 lat  ciężkiego więzienia.  Nietylko 
Ł Manszestru i Czestru lecz i z Glasgowa p rzybyły posiłki  wo j­

s k o w a  do Dublina-,■ d z i e n n i k i  i r l a n d z k i e  nic t a k i e g o  j e d n a k  n ie  d o ­
n o s z ą ,  z  c z e g o b y  o b a w ę  z a b u r z e ń  p o w z i ą ś ć  m o ż n a .

Tymczasem właściciele ziemscy nie p rzes taj ą wypędzać z mie­
szkania i gruntu wielu biednych dzierżawców,  co wielkie wywołuje 
oburzenie.  W grudniu wypędzono w jednym z powiatów ir landzkich 
150 rodzin włościańskich , dlatego że p rzy  ostat ióch wyborach nie 
wotowal i  według woli i r landzkiego Landlorda.  Z tego  powodu wy ­
rzucono z dzierżawy wielu nawet  duchownych katolickich i takich 
dzie rżawców co pewne sumy w amelioracie swych dzierżaw w ło ­
żyli,  co im zupełnie przepad ło .  Mnoży to nędze i prole t aryat  w I r -  
l andyi ,  a chociaż barbarzyńsk i  ten stosuneK rolniczy t rw a  tam od 
wieków,  to j ednak l iberalni  Anglicy nie chcą ani s łyszeć o r eformie 
na tern polu. Nie dziwr że  nędza i nieukontentowanie ciągle się 
wzmagają.

Onegdaj umarł  w Londynie  wiceadmi ra ł  Horringhatn,  ostatni  
podobno z tvch co w bi twie pod Tra falga rem walczyl i  (22.  paź­
dziernika 1805 r .).

W roku przeszłym prze jechano w ulicach londyńskich 232 
osób,  więcej niż uszkodzonych zostało p rzy  j eźdz ie  drogami żelaz-  
nemi,  chociaż w przeszłym roku zdarzy ło  się kilka smutnych wy ­
padków na drogach żelaznych.

W  ogromnych sk ładach zwanych  St .  Kathar ina Docks wybuchł  
pożar ,  k tó r y  wiele szkody  zrządzi ł .  Spłonęła wie lka  ilość łoju, 
konopi,  lnu, oleju palmowego i innych rzeczy  palnych.  Naczelnik 
s t r aży  ogniowej wnosi z różnych okoliczności ,  iż ogień był podło­
żony.  Dzienniki  podają szkodę na 150.000 funtów sz ter l ingów,  co 
jednak zdaje sie być za mało.

Włochy.
(Z a m a ch  na p. Se/le, b. m in istra .)  W e  Florencyi  te im dniami 

pan Sclla,  idąc ulicą o godzinie 9tej zrana ,  zos ła ł  napadnięty przez  
n iezna jomego,  k t ó r y -z e l ży ł  g o ,  a nawet  gdy Sclla powiedzia ł  mu, 
aby z swemi zażaleniami udał  się do sądu,  uderzył  go prętem.  N a ­
deszło dwóch gwardz i s tów i chcieli  a resz tować  sp rawce  zamachu,  
lecz wykazał  się że jest: deputowanym.  Dowiedziano się później ,  
Ze był  to niejaki  Molinari z Udine,  Który do kilku mini st rów robi ł  
podania prosząc o j a ko wą  posadę,  lecz zawsze bezsku tecznie i z t e ­
go powodu  wy war ł  swą zemstę  na panu Selli.

liosya.
(O  rosyjskich stosunkach finansow ych)  wychodzą powoli na 

j aw wcale niepoeieszające szczegóły.  Niedobór  w dochodach w roku 
1 8 6 6  m a  w y  n o  s i o  3 6  m i l i o n ó w  rubli .  Konieczność pożyczki  spowo­
dowała belgi jską firmę P a r e n t  i Scl iaker  do projektu,  k tó ry  dla 
związku  swego  z celami przemys łowemi  zdaje się znaehodzić p r zy ­
jęcie u rządu.  Rzeczona f i r m o  namierza objąć budowę kolei żelaznej  
z K ar sk u  na Ki jów do Odesy w taki  sposób,  ażeby jej  r ząd za 
każde 100 w ior s t  zbudowanych wypłac i ł  kwotę  85 .000 rubli  papie­
rowych z kursem po 90.  Wsze lk ie  nadwyżki  kosz tów budowy 
miałby pokrywać  rząd,  wszelkie zaś oszczędzone kwoly  p r zypa d ły ­
by na r zecz przedsięb iorców budowy.

Tak  p rzebywający od dłuższego czasu w Pe te r sb ur gu  bank ie r  
Oppenheim,  j ako  też baron  Fi&nkel z W a r s z a w y  ubiegają się o k( n -  
cesyę na budowę kolei z Odessy do Czerniowic.  Baron  Fraukel ,  
k tóremu nie powiodło się u tworzenie  k ra jowego instytutu k red y to ­
wego dla b r aku  uczes tników za  granicą,  s iara  się t e raz  o to, aże­
by mu pozwolono wszys tkie  i s tniejące w Pe te r sb ur gu  instytuty k r e ­
dytowe zlać na w zó r  f r ancuzkiego Credit foncier  w jeden,  by tym 
sposobem zjednać k r edy t  krajowi .  P rzy  tej sposobności  ma ukaz 
cesarski  włożyć na wszystkie zakłady  dobroczynne obowiązek,  aże ­
by ofiarowały swoje fundusze do dyspozycyi  w celach tego p r zed­
s iębiorstwa.

Ameryka.
j t f e x y k .  ( Reorganizacya armii. —  P odróż Cesarzow ej.) 

Cesarz  Maxymilian wyznaczył  dwóch  j enera łów,  k tó r zy  pod jego  
rozkazami  zajmują się j a k  najgorl iwiej  r eo rganizacya arinii.

P atrie  przynosi  wiadomości  o podróży Cesarzowej  Charlotte, 
k tó rą  w Meridzie,  stol icy Yukatanu,  p rzy jmowano  z równym zap a­
łem, j ak  w  Yerakruzie .  Na dwa ki lometry od bram miasta było 
urządzonych  na cześć jej  ze sto łuków  t ryumfalnych.  Na wstępie 
do miasta musiała Cesa rzowa  usiąść na p rzepysznym palankinie,  i 
t ak  niesiono j ą  aż do pałacu rządowego.  Cesarzowej towarzyszy  
komisjra uczonych i i nżynierów.  Sisal,  gdzie Cesa rzowa  wylądo­
wała,  j es t to por t  naturalny,  k tó ry  może s tać się bardzo ważnym,  i 
ma być koleją żelazna połączony a Meridą,  a nawet  u rządzono już  
komunikacyę telegraf iczną między temi dwoma miejscami.

(W iadom ośc i z południowej A m eryki.) P atrie  donosi 
z V a 1 p a r  a i s o pod dniem 30.  l istopada,  że wys łana  p r zez  admi­
ra ł a  Pareje do wybrzeża  peruwiańskiego f reg a ta  ś rubo wa  „Resolu -  
c ion“ powróci ła  z pomyślnemi wiadomościami.  W  Callao panowała  
zupełna spoko jność ;  j e ne r a ł  P rado mianował  energicznego i s zano­
wanego męża guberna torem miasta,  a ten był  za ra z  za przybyciem 
swojem z wizytą na pokładzie f regaty pancernej  „Nutnancia“ co 
sprawiło dobre wrażenie.

Haspodarstwo, przemysł i handel.
(W y w ó z  bydła z m onarchii austryackiejy  ku Zachodowi  i na 

Północ,  mianowicie do Francyi  i Anglii,  j a ko t ea  na t a rg i  pruskie,
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zasługuje w chwil i  obecne j ,  gdy za raza  byd ła  w Angli i  i Holandyi 
niezwykłe podskoczenie cen mięsa t amże wywołała ,  na szczegól­
niejszą uwagę,  ile Ze bydło u nas prawie Żadnej ceny nie ma.

W e d łu g  wykazu  s t a tys tycznego z mini sters twa handlu tu te j ­
szemu towarzys twu  rolniczemu nadesłanego,  wynosi ł  ten wywóz 
w p ie rwszych  ośmiu miesiącach r. z. tj. od stycznia do sierpnia 
włącznie  69 .000  sztuk,  zatem dwa razy  tyle jak «  latach no r ­
malnych.

Najwięcej  bydła odeszło p rze z  T ry e s t  tj .  13.276 sztuk,  z Au- 
st ryi  wyższej  12 .539  sztuk,  p rze z  urzęda c łowe czeskie 10.314 
sztuk,  z ma łego księztwa Salzburskiego  81 0 9  sztuk i td,  Galicya 
wyprowadz i ł a  w tymże  czasie 48 6 4  sztuk.

Okol iczność ta powyżej  nadmieniona wpłynęłaby i na nasze 
stosunki  korzystnie,  gdyby była możność przezimowania i utuczenia 
bydła ,  bo tylko tuczne bydło tam je s t  poszukiwane.  Zawsze  jednak 
producenci  bydła tucznego  spodziewać się mogą cen dobrych.

Ceny p rzeciętne  cz te rech głównych  gatunków z b o ż a  i innych 
a r t yku łó w w II. połowie miesiąca g rudnia  1865  były następujące na 
t a rga ch  w mias teczkach :

Mec pszenicy
żyta . 
jęczmienia 
owsa . . ,
hreczki  . .
kukurudzy  . 

zi emniaków . 
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Lis ta  VII. z wykupaa k a r t  uwalniających od powinszować Nowego roku 

18 6 6 :  PP .  Jan Daszkiewicz 50  c., Benedykt Biernacki 50 c., Antoni Toinaschek 
50 c., M. Popiel 50 e., Steblecki 1 zł., Olszewski ćO c., Hamerski 60 c., So ­
bieski 60 c., Zieliński 60 c.,  T. Głowacki 50 e., Jan Schne ider  1 zł. ,  B arbara  
T ram pler  1 zł., Dawid Rosner t zł., Henryk Lang 1 zł. ,  Emilia  Z ipser 40 c., 
F r .  Schne lte r  •'(> c., Marceli Rudolf 50 c., Je rzy  Pacali  « zł., B aczew ski 1 zł., 
Ja n  Jurasky  1 zl., W aler ian  Holtzer 50 c., J. Pacowski 20 c., Henryk Schmidt 
50 c., Dr. Dominik G ębarzew ski  I zł., M. Z, 50 c.. Kalapus 1 zł., Dr. Mali­
nowski t zł. ,  Jan Strom er 40 c., Dr. Ty tus  Lewakowski 1 zł , F ranc .  Młocki 
1 zł., W. Dunin Lahedzki  1 zł., J. L. Z ah ierzew sk i  29 c., Dr.  Leon Raczyński 
I zł., Opuchlak 50 c., Czernik 60 c., P lu t le r  60 c .t Okor. 10 c.,  J- Niedzielski 
20 c., Kohler 3> c., Południewski 60 c., Janowski 2 zł., Dr. W ereszczyńsk i  
J zł.,  Antoni K irschner  2 zł., Józef Gawlikowski 1 zł., W ładys ław  Górecki 
1 zł., Chlebowski 29 c , E.  W . 40 c., Józef Kamiński 1 zł., Kissel c. k. major
1 zł., A. Matolla 50 c., F. F lecker  50  c , J.  S o r te r  50 c., Izak  Bodek 50 c.,
Fa l ik  Schorr  50 e., Sikora 1 z)., F ranc iszek  K nauer  2 z ł. ,  A. L ierhammer 1 zł., 
Ignacy Drexler  2 zł., Hammer, c. k. dyrektor policyi t zł., Smidowicz 70 c., 
Cossa 50 c., Spaczek  10 c., Grossmann 20 c., W ill ige r  20 c , Weisa 20 c., 
Cisecki 10 c., F  Meidinger 30 c., Książe  Leon Sapiecha  6 zł.,  Birnbaum 50 c., 
E .  Hescbeles 30 c., Katz 20 c., Abrah. C hirer  20 c „  W incenty  S trasky  prof.
1 zł., Jan Klein t  zł,, T.  W entz  50 c., J .  W. 50 c., F r .  Schindler  50 c., Dr. 
Czemeryński 1 »}., A. J .  1 zł., E dw ard  Klein 1 zł., B elan  1 zł. ,  Postępski no- 
taryusz  1 zł., Marya Heydel 50 c., R o th lander  50 c., Kornel h r .  Golejewski
2 zł., Dr. F loryan Ziemiałkowski 1 zł., N. 60  c., J.  W enser  50 c.,  J. U. 2 zł., 
Z. R. 1 zł., Kochmańska 1 zł. ,  Zadórecka 1 zł., Sanciewicz 1 zł., Dr. Honigs-
mann 1 zł. ,  Zwergel  1 zł., B r .  Romaszkan 2 zł., Dr. W. Kergel  2 zł., E d w ard
Hess  50 c.. M. Till  60 c., Sza le  30 c., Mieding 1 zł., Ducbnowska 1 zł., Da­
wid Kornstein 40 c.. Samuel Gall 1 zł,, Dr. Juliusz Kolischer 1 z ł , Dr. Józef 
Kolischer t  zł., M. Sch ilde r  1 zł., J .  Klopper 20 c., Ilasyhajłowicz 10 c., 
Schulz 3 c., F. Zieliński 10 c., Józefa L in d n e r  1 zł. ,  Groll 20 c., c. k, jen e -  
ra lna  komenda krajowa 12 z ł . ; razem 100 zl. 43 c. w. a. — do tego z p o ­
przednich  list 457 zł. 5 c. w. a., razem  557 złr .  53 c. w. a.

(P o ża ry . )  W Z a ł u ż u  pod Lubaczowem dnia 17. z. m. spaliła się sto­
doła włościańska. Ogień był podłożony przez  żonę właściciela, c ierpiącą obłą­
kanie, k tóra  zaraz  potem odebrała sobie życie p rzez  obwieszenie.

W S t a r e m  s i o l e  w  powiecie Lnbaczowskim, dnia 28. z. m. spaliło
się 5 stajni włościańskich i 4 sztuki bydła. Szkoda wynosi 150 złr .  P rz y ­
czyna pożaru nie jes t  wiadoma.

W P r z e m y ś l u  na przedm ieścia  lwowskim, dnia 2. b. m. spalił  się
dach domu pod N. 162 Przyczyna  pożaru jes t  niewiadoma.

W D r o h o b y c z y  dnia 6. b. m. w nocy wybuchł pożar  w fabryce 
świec parafinowych i pochłonął jeden z budynków przeznaczonych r a  skład 
materyałów i p rzyrządów fabrycznych. Szkoda wynosi 2000 z łr .  w. a.

(Bale  urzędowe w Paryżu.)  „Soleil* opowiada, źe lokaje usługający r a  
balach w  Tuileryach ro.iją tylko po jednej kieszeni na chustkę od nosa. Odkąd 
fen środek zaprowadzony został nie ginie już  tyle przysmaków i s re b e r  co 
dawniej. Pożądanem byłoby, dodaje „Monde“ aby także niektórym gościom za­
szywano kieszenie. Największy dostatek ma być na balach, które prefekt S e ­
kwany daje w imieniu miasta Paryża.  Rozdają  tam w ciągu jednego wieczora 
30.000 porcyi lodów i tyleż szklauek ponczu, a rozmaitych potraw nie mniej 
wielką ilość. Aby się dostać do bufeiu trzeba  przeciskać się przez  l iczne 
tłumy, czasem z niebezpieczeństwem życia.

(T rych ina)  wybuchła także  na grauicy Czech. W ostatnich dniach z. m. 
rozszerzy ła  się  pomiędzy mieszkańcami nadgranicznych wsi saskich Seitendorf, 
Weigsdorf, Kónigshain, T urchau  i Dornham mersdorf  w s k u te k  jedzenia  surowej 
wieprzowiny zwłaszcza surowych kiełbas.  W wsi Weigsdorf, która należy 
w części do Czech, a w części do Saksonii, zachorował także na tę słabość 
jeden z poddanych austryackich. Ze strony c. k. namiestnictwa zaraz  zostały 
zarządzone  odpowiednia środki, aby zapobiedz dalszemu 6zerzeniu się trychiny. 
Przekonano się, że t jlko zupełne ugotowanie lub upieczenie wieprzowiny 
z w łas ic za  szynek i kiełbas może chronić od popadnięcia w tę niebezpieczną i 
uciążliwą chorobę. Dane na rzeź  wieprze mają być przed konsnmcyą obej­
rzane  zapomocą mikroskopu, co już  dawniej  w wielu miejscach za g ranicą  
zostało zaprowadzone.

Prasy z a m k n ię c iu  d z ie n n ik a  n ie  o trzy m a liśm y  
j e s z c z e  d z is ie j s z e j  p o c z ty  w ie d e ń s k ie j .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 9. stycznia.

Ho'e l  G eorge :  PP. Hr. Borkowski Witold, z W inniczek. — Hr.  Komo­
rowski W ład.,  z Dziewiętnik. - Skrzyńsk i  Włodz , z Krościenka wyżnogo.

Hotnl europejski :  Unicki Paw., c. k. prz .  pow.,  z Kołomyi. — Sloninka 
Adolf, c. k. podporucznik, z Debreczyna. — Miller Lud., z Poznanki hetmań­
skiej. — Zawadzki Karol, z Poloka.

Hotel ang ie lsk i :  Hr.  Lanckoroński T .,  z Tar takow a Hr. Tarnowski 
Adam, z Polski.  — Udrycki Adolf, z Wielkich mostów.

Pod Nr. o14V4: Nowacki Kaz., z Tejsarowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 9. stycznia.

P P . : Br.  L azar in i  \V„ c. U. podpułkownik, do Wiednia. — Hr. Zamojski 
Alex., do Rosyi. — Możarowski Ant., do Bełza. — T rzc ińsk i  Józef, do Hano 
wic. — Zbrożek Kaz., do Wierzbiąża. — Zwolski Julian, do Bryniec  zagornyrb.

Sjiustrzcżeuia m eteoro log iczne  we Lwowie.
Dnia 9. stycznia  1 8 6 6 .
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D ziś  (p rzed ,  polskie)  „ o r z y m k a  p a n a  ( P r o s p e r a . "  kome- 
dya w 4 ak tach  o ry gi na l n i e  wierszem napisana p rze z  Jana 
z Pleszowic.  Po raz p;erivszy. Na dochód p. Teofili N o­
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’ K u r s

Dnia 9 stycznia

Dukat h o l e n d e r s k i ................................
Dukat c e s a r s k i .....................................
Pó-Simperyał zł. rosyjski . . . .
R ubel sreb rn y  rosyjski . , ,

„ papierowy r o s y j s k i .......................
T a la r  p r u s k i .....................................  • •
P o b k i  kurant  i pięciozłotówka . . 
Gaiicyj. listy zas tawne w. a. z o 100 zł. I

„ m. k. za 100 stł.f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne > 
5 %  Pożyczka narodowa , . . • • t 
Akcye gal.  kol. żelaz. Karola Ludwika
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Telegrafowany kurs w iedeńsk i.
Dnia 9

ć-% M e ta l ik i ...........................   .
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Losy z <860 roku .
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„ „ kredytow ego ■ •
Londyn, 10 funtów szterlinęów
Sreb ro  . ......................................
D ukat pojedyńczy . .
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